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Gazeta Grudziądzka i dodatek Śmiech,  
czyli prasówka z dawnych lat  

na poważnie i wesoło 

ierwsza Gazeta Grudziądzka ukazała się 2 października 1894 roku. Założy-
cielem „Gazety Grudziądzkiej” był Wiktor Kulerski. Urodził się w 1865 r.  
w Grucie k. Radzyna, a zmarł w 1935 r. w Owczarkach k. Grudziądza.  

Z zawodu był nauczycielem, ale my znamy Go bardziej z działalności, jako: polity-
ka, działacza społecznego, dziennikarza i przede wszystkim, jako wydawcę. To wła-
śnie wydawniczą działalność Kulerskiego w kilku słowach przypomnę, jako wstęp 
do prasówki z dawnych lat. W dalszej części popatrzymy, co było ważnym tematem 
w Gazecie ponad 100 lat temu i z czego się śmiali grudziądzanie w oparciu o „Ga-
zetę Grudziądzką” i dodatek „Śmiech”.  

Pierwsza „Gazeta Grudziądzka” wyszła w nakładzie 556 egzemplarzy. Gaze-
ta początkowo ukazywała się w trzech edycjach, ale w miarę rozwoju pisma od 
1913 roku były to cztery mutacje:     

A – dla Pomorza Zachodniego, Prus Zachodnich i Prus Wschodnich;    
B – dla Westfalii i Nadrenii;          
C – dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego, Śląska i Brandenburgii;   
D – dla  obczyzny oprócz Westfalii i Nadrenii.      

Od początku Gazeta docierała do czytelników drogą prenumeraty za po-
średnictwem poczty.  W grudniu 1894 r. miała 900 prenumeratorów, czyli prawie 
podwoiła liczbę. W roku 1897 ta liczba wynosiła już 3.488 abonentów, w 1898 to  
4.714 abonentów.  Liczba abonentów szybko rosła i w 1900 r. było to 13.200 pre-
numeratorów, a w 1905 r. to już 47.400. Patrząc na kolejne lata to w 1910 r. jest  
90.750 abonentów. W marcu 1914 r. dochodzi do nakładu 128.258, a w sierpniu 
1914 r. to około 136.000 abonentów.  Czyni to z Gazety Grudziądzkiej najpopular-
niejsze pismo polskie w tym czasie na ziemiach polskich i trzecie, co do nakładu 
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wychodzące w Niemczech. Przy „Gazecie” powstało szereg bezpłatnych dodat-
ków. Pierwszym był „Dodatek Rolniczo – Przemysłowy”(1994), potem „Gość 
Świąteczny (1896), „Przyjaciel Dziatwy” (1898), „Robotnik Polsko – Katolicki” 
(1905), „Śmiech” (1909), „Robotnik” (1911), „Dobra Gospodyni” (1912) i „Kobie-
ta Polska – Obywatelka – Matka – Gospodyni” (1914). Od 1906 r. ukazywał się raz 
w roku „Grudziądzki Kalendarz Maryański”, który abonenci „Gazety” otrzymywali 
bezpłatnie, a wszyscy inni mogli go kupić za pośrednictwem Księgarni Wysyłkowej.  

Rozmach i rozwój Gazety Grudziądzkiej ulega zmianie po I wojnie. W czasie 
wojny Kulerski upatrywał szansę odzyskania niepodległości przez Polskę w oparciu 
o państwa centralne i poglądy te wpłynęły na kształt pisma. Gazeta (walcząca  
z germanizacją) teraz apelowała do społeczeństwa polskiego o poparcie dla Prus  
w prowadzonej wojnie, o akceptację podatków i pożyczek na cele wojenne.  Pewnie 
dzięki takiej postawie „Gazeta” ukazywała się przez całą wojnę, ale po jej zakoń-
czeniu nakład pisma bardzo spadł. Było to w 1918 r. 67.436 abonentów a w 1920 
roku tylko 15.575 abonentów, zaś w 1921 r. 5.761. Kulerski dzięki roszadom poli-
tycznym i przejściu ze swoją partią Polsko Katolicką Partią Ludową do PSL-u po 
pewnym czasie uzyskał aprobatę, by Gazeta Grudziądzka stała się organem praso-
wym PSL Piast. Dzięki temu nakład odbudował się i w 1924 roku było to już 
72.360 abonentów. Gazeta wychodziła w trzech różnych wydaniach dla Pomorza, 
Wielkopolski i ziem centralnych, odzyskując status najbardziej rozpowszechnione-
go pisma ludowego w Polsce. Jej głównymi czytelnikami stała się ludność wsi i ma-
łych miasteczek. Około 1927 r. łączny nakład wynosił 90.000 egzemplarzy. Wzno-
wiona została większość dodatków bezpłatnych i powstały nowe: „Dodatek Świą-
teczny”, „Przyjaciel Młodzieży”, „Młoda Polska” i „Gospodarz i Osadnik”.  

Niestety polityczne poglądy Kulerskiego ciągle miały odzwierciedlenie na 
łamach Gazety, chociaż nie był redaktorem naczelnym, był jego wydawcą. Momen-
tem przełomowym był artykuł krytykujący Józefa Piłsudskiego w roku 1930. Przej-
ście do opozycji doprowadziło do częstych konfiskat całych nakładów pisma, cof-
nięcia zamówień rządowych w Zakładach Graficznych. Szacowano, że wydawnic-
two Kulerskiego miało długi sięgające 262.000 zł. Za długi został ustanowiony nad 
Zakładami Graficznymi nadzór sądowy. Kulerski nie wytrzymał tego zdrowotnie, 
zmarł w 1935 roku. Pismo w tym czasie miało nakład 17.000. Pracę wydawniczą 
przejął syn Kulerskiego Witold, ale w 1938 roku nakład to już tylko 12.000 i wtedy 
to przenosi Gazetę Grudziądzką do Poznania. Wydawana pod nowym tytułem, 
jako „Gazeta Ludowa dawniej Gazeta Grudziądzka”, przez inną drukarnię i ze 
zmienionym zespołem redakcyjnym nie odzyskuje świetności. Nakład spada, Gaze-
ta jest o krok od upadku. Ostatni numer „Gazety Ludowej dawniej Gazety Gru-
dziądzkiej” wyszedł 31 sierpnia 1939 r. Miała w tym czasie nakład około 8.000 eg-
zemplarzy. Wybuch II wojny światowej zakończył istnienie Gazety Grudziądzkiej. 

Mając już wstęp i teorię o wydawnictwie za sobą przejdę do prasówki, czyli 
przyjrzymy się kilku wycinkom prasowym z dawnych lat, a dokładnie z roku 1907. 
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Nie sposób przeanalizować wszystkie wiadomości umieszczane w Gazecie, dlatego 
zainteresowałam się tematem bardzo głośnym w tamtym czasie. 

 
Tytulatura Gazety Grudziądzkiej z 1907 roku. 

Tematowi mnie osobiście bliskiemu ze względu na zawód – strajkom szkol-
nym w latach 1906-1907 wywołanych zakazem używania języka polskiego na lek-
cjach religii w szkołach ludowych (podstawowych) w Poznańskiem i na Pomorzu. 
Gazeta Grudziądzka (GG), jako polskie pismo wyraźnie występowała w obronie 
ojczystego języka, bardzo żywo interesowała się przebiegiem strajków w różnych 
rejonach Polski i oddźwiękiem społecznym, na jaki trafiały. Gazeta informowała  
o stosunku różnych państw do sprawy strajków dziecięcych w obronie języka oj-
czystego.  

 

https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=Szko%C5%82a_ludowa&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/wiki/Pozna%C5%84skie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Pomorze
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Z podziwem GG wyrażała się o strajkujących dzieciach, często podawała na-
zwiska osób ukaranych przez zaborcę. Czytelnicy polskich gazet dowiadywali się  
z nich, jak powinno brzmieć składane przez rodziców oświadczenie i kto z waż-
nych osób występuje w obronie nauczania religii w języku polskim (np. Henryk 
Sienkiewicz w liście do cesarza Wilhelma II).  W wielu szkołach rozpoczęły dzieci 
na religii wstrzymywać się od odpowiedzi po niemiecku. Liczba strajkujących przy-
bierała z każdym dniem. Rodzice oświadczali na piśmie, że nie zezwalają swym 
dzieciom na religii odpowiadać w języku niemieckim. Chodziło nie tylko o odpo-
wiadanie na lekcjach. W szkołach – aż do 1948 roku – naukę rozpoczynano poran-
ną modlitwą. Wcześniej dzieci polskie odmawiać ją mogły w języku ojczystym, po 
polsku mogły też wypowiadać skierowane do nauczycieli pozdrowienie: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus”. Uczniowie odkładali na nauczycielską katedrę 
pisane po niemiecku podręczniki: katechizmy i historie świętych, w odpowiedzi na 
zadawane pytania milczeli lub mówili po polsku. Składanie oświadczeń przez rodzi-
ców było praktyką stosowaną we wszystkich szkołach, w których dzieci przeciw-
stawiały się nauczaniu religii w języku niemieckim. Rodzice powoływali się na swoją 
odpowiedzialność przed Bogiem i Kościołem za religijne wychowanie dzieci, wska-
zywali, że dzieci nie rozumieją przekazywanych po niemiecku treści. W gazetach 
szczegółowo informowano o nakładanych przez władze szkolne karach na dzieci, 
karach na rodziców, na duchownych popierających strajk.  

Gazeta Grudziądzka wspomagała rodziców strajkujących uczniów na własną 
miarę. Przykładem jest druk pisma odwoławczego dla rodziców ukaranych manda-
tem przez sąd, aby mogli je kopiować wszyscy potrzebujący i uzyskać ułaskawienie. 
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Walka o polskość i jej budowanie odbywała się na wielu polach. Gazeta za-
mieszczała nie tylko zachęty do czytania i do prenumeraty, ale nawet do korzystania 
z usług polskich specjalistów. 

 

Poważnym problemom i kłopotom społeczeństwa poświęcała GG swoje 
łamy, ale zdobycie tak szerokiego rynku zobowiązywało do wypełniania czasu 
czytelników również na innych polach. Wymieniałam szereg bezpłatnych dodatków 
wysyłanych abonentom i czas zajrzeć na strony jednego z nich o nazwie „Śmiech”. 
Po przejrzeniu kilku numerów, już na pierwszy rzut oka widać, że duża część 
humoru to dowcip polityczny i to zgodny z aktualnymi poglądami wydawcy. 
Numery dodatku, który przeglądałam pochodzą z 1934 roku. 
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Dowcip potrafi rozładować atmosferę, ale musi trafić na podatny grunt i le-
piej, jak jest to humor neutralny, z którego większość się będzie śmiała. Takich 
dowcipów była duża dawka w dodatku „Śmiech”. 
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Niektóre z nich do dzisiaj bawią, a część mimo upływu lat wydaje się 
aktualna. 

 

Mimo zmieniającej się koniunktury, zmian w poglądach politycznych wy-
dawcy, to fenomen, jakim była Gazeta Grudziądzka pozostaje niezaprzeczalny. 
Fakt, że Wiktor Kulerski był założycielem i wydawcą Gazety Grudziądzkiej jest 
powodem do dumy dla Grudziądza i jego mieszkańców. 



10 

 

     

 
Wycinki prasowe z GG z 1916 roku. 
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Wycinek prasowy z GG z 1917 roku. 
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